PO 


ul. Ossolińskich 15. 


BB. 


Symbol iwowskiej rady miejskiej : bezmyślność 
i kołłunerja. 


przedewszystkiem 
od zagadnień kulturalnych. 


Bezprzykładne wprost koltuń- 
stwo. bezmyślność, ignarancja i 
brak wszełkiej myśli przewodniej 
wykazały, onegdaj czynniki, rzą- 
dzące naszem miastem. gdy ze- 
tknęły się z tak poważnem za- 
gadnieniem, jakiem iest 

utrzymanie teatrów miejskich. 

Od miesięcy już biedzą się ma- 
gistrackie głowy mad rozwiąza- 
niem zawiłego problemu teatral- 
lego i w żaden sposób wyjść Z 
tego zaczarowanego kola, W 
którem się, kręcą, nie mogą. 

Fakt pozostaje faktem. 
Onegdaj Rada miejska zdecydo- 
wała się zamknąć operę — 

tę placówkę kulturalną — 
która za wszelką cenę musi być 
utrzymana, chociażby stać się to 
miało kosztem dużych ofiar na- 
gistrackich, a nawet upadku 
prześwietnego zgromadzenia, u- 


rzędującego w gmachu rutuszo- 
wym. 

Od miesięcy jesteśmy świąd- 
kami 


gorszącej arsy» 
w której, zadziwiająca w swem 
niedołęstwie i gruntownie 0- 


śimięszona Rada miejska. tak 
smutną gra rolę. 
Co pewien czas z tych niedo- 


magających na uwiąd twórczy 
sier rusza się jakimś konceptem 
„genialnym, który miałby ura- 
tować teatry lwowskie, nie przy- 
unosząc, broń Boże, uszczerbku 
finansom miejskim! 

Raz mówiono o zamknięciu 
teatru Małego, to znów o zwinię- 
ciu teatru Nowości. Węeszcie 

beznadziejna tępota aiektó- 

rych rajców miejskich 
proponowała zamknięcie trzech 
teatrów miejskich, jakoże ta ra- 
dykalna operacja uratować ma 
nadszarpnięte nieudolną gospo- 
darzy ——- finanse! 

Onegdaj wieczorem prześwie- 
tne i promieniuiące na całą Pol- 
skę bezmyślnością (wyrażamy 
się może zbyt po wersalsku) 
zgromadzenie radzieckie raczyło 
postanowić zamknięcie opery. 

Na czoło tych zdwałoby się 
niedorozwiniętych. a jednak doj- 
rzałych ludzi wysunął się... kto? 
(konia i jego samego z rzędem, 
jeżeli zgadniecie) sam pam profe- 
sor, senator (i jakie tam jeszcze 
tytuły dostojeństwa piastuie) 


R. 


tm ysło wości, 


Od tej chwili dotychczasowa 
farsa czysto lwowska zamieniła 
się na skanda! ogólnopolski! 

Kołtuny z Rady miejskiej od- 
powiadać będą ża swoją niepo- 
czytalną uchwałę: 

przed całą Polską! 

Ale dość tego mydlenia oczu 
niewczesnemi skomleniami osz- 
czędnościowemi! Dość wylewa- 
nia krokodyłlich łez nad finansa- 
mi miejskimi, które samiście w to 
błotko wepchnęli! Dosyć frazco- 
logii i bezczelnego maigrywania 
się z uych, którzy was przez swą 
naiwność do władzy powołali! 

Stop, panowie radni! Przeho- 
lowaliście i teraz czemprędzei 
dudy w miech, do domu, do do- 
meczku, do kramików, za lady 
sklepowe, a nie rządzić wielkiem 
miastem! Tam wasze miejsce! 

Pokazaliście nareszcie wasze 
prawdziwe oblicze. (Pokazaliście, 
że pojęcia o rządzeniu teatrami 
nie macie. Bo skąd znów do was 
taka „iskra Boża"? 

Wolne miejsca w teatrze. któ: 
rych stale używaliście! (a prze- 
ważnie naduży wali) 

nie są żadną kwaliiikacią ar- 

tystyczną. 

Upodabniać się szarym gęsiom 
i rządzić się według własnego 
„widzimisię* możecie, ale na 
własnych śmieciach, na własnych 
brudnych, a mocno niechluinych 
podwórkach! Od decydowania: 
jednak w tak poważnych spra- 
wach — wara. 

Rozejść się. rozejść i to na- 
tychmiast, aby po was śladu nie 
zostało, bo zła pamięć wśród nas 
— niestety — zostać przez jakiś 
czas musi. 

Panowie z pod znaku kołlune- 
rii, bezmyślności, niedoważenia 
i braku zmysłu 

narodowo - organizacyjnego 


weźcie pod uwagę: co nastę- 
pnie: 
Teatry lwowskie — to pla- 


cówka kulturalna o ogólno naro- 
dowem znaczeniu, o której wam 
samym decydować nie wolno, 
gdyż jest to dorobek nie tylko 
wasz zaściankowo - magistracki, 
lecz 
całej Polski jak długa i szeroka! 
Kto o tem zapomniał. dla ta- 


Thulie kiego miejsca w sali radzieckiej 
oraz wiceprezydent niema! 
Stahl, Czar prysnął. Licho resztę wą- 


któremu skarpetki Iwowian. ja-|tpliwego do was zaufania por- 
koże często przesiąknięte wodą | wało! 

(czytaj sprawozdanie wczorajsze| Czas do domeczku, panowie 
z posiedzenia Rady miejskiej) | radni. 

bliższe są sercu, a Najwyższy czas! (a) 


Gdy losy reformy rolnej się ważą. 


W Sejmie panuje cisza, czasem ktoś powie: „Moi kochani 
bracia, przemawiam z najwyższego miejsca w Europie. 


Warszawa, 27. 6. (Tel. wł.)Naji jak zwykle ks. Okoń, 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu|zwracał się do posłów ze 
toczyła się w dalszym ciągu dy-| wami 
skusja nad refomą agrarną. Opo- „Moi kochani bracia“. 
wiadały się mniejsze kluby, zain-| We wtorek spodziewać się na- 
teresowanie wobec tego znacznie |leży ukończenia dyskusji i we- 
zmalało. Sala wyglądała tak. jak|dłus; wszelkiego  prawdobodo- 
podczas generalnej dyskusji bu-|bieństwa wystąpienia premjera 
dżętowej. Nieco temperamentu | Grabskiego. Klub Wyzwolenia 
wniósł poset Pluta, który wrzy-|urzygotowuje wniosek 
pomniał sprawę towarzystwa o odesłanie całej ustawy 
agrarno-osadniczego, ściągając z powrotem do komisii. 
za to na siebie brutalne wyzwi-| Niektórzy twierd 4, że wnio- 
ska ze stronw posła Brodackiezo|sek może liczyć na powodzenie, 
(Piast). ponieważ znaczna ilość posłów 

Trochę wesołości dostarczyli: |uważa sesję lipcową za ciężka 
ks. llkow, który twierdził, że ućrękę a odesłanie reformy rol- 

przemawią z najwyższego ncj do komisjt znakomicie skró- 
miejsca w Europie, ciłoby ich cierpienia. (Gr.). 


który 
sło- 


Wychodzi codziennie rano 


Cena 15 gr. | 


Miesięcznie we Lwowie . . . . 3zł. 20gr. | 
Kwartalnie . «2 4, . . 95 OR 
Z dostawą do domu ewent. pocztą | 

miesięcznie . . . . . TPR OR 
Kwartalnie . . . . 10 203 
Zagranicą miesięcznie . . . . . 5, M, 
Prenumerata wraz z „llustracją“ 

z dostawą miesięcznie . . . 5, 50, 
Kwartalnie z „llustracją* 16 , EB 


SEZ 


Opiuta pozzłowa uiszczona gotówką. 


Rok XLIII. 


Telef. Ri d. 32-19. Adm. 19. 


Hańba okryje Lwów, gdy opera zostanie zamknięta. 


0 bezmyślnej uchwale rady miejskiej wie już cała Polska i wstydzi się 


za kołłunów z ratusza. 


Wszystkie teatry w Polsce zastrajkują. 150 rodzin bez chleba. 


Niesłychana  onegdajsza u- 
chwała Rady miejskiej o zam- 
knięciu opery, godząca w kultu- 
tę nietylko Lwowa, ale i całej 
Polski wywołała wśród szero- 


kich kół naszego miasta niezwy-| 


kłe zainteresowanie i 
nie. 

W inyś! wczorajszej nasźej za- 
powiedzi. 

ankietę naszą na ten temat 
rozpoczynaniy wysoce cieka- 
wym wywiadem z wicdprezy= 
denten, 

prof. Cilamtaczem, 
który już onegdaj na smutncm 
posiedzeniu Rady dał do zrozu- 
mienia, że jej haniebna uchwala 
może wywołać przesilenie na 
stanowisku wiceprezydenta. 

— Jak p. prezydent: ocenia sy- 
inację? — pytamy. 

— Sytuacja jest jeszcze 

do uratowania. 

— W jaki sposób? 

— Rząd powinien nam przyjść 
z pomocą. W sprawie tei wła: 
śnie 

jadę w poniedziałek do War- 

szawy 
i będę się stara! wyiednać po 


pOTUsZE : 


mog finansową w premiera (raks 


skiego. Dolychczasowe starania 
o subwencję od departamentu 
kultury i sztuki nie odniosły po- 
żądanego skutku, gdyż Lwów w 
oczach premjera uchodzi za 
najbogatsze miasto Rzpitei. 

Pomimo to postaram się zwró- 
cić uwagę szefa rządu na fakt, że 
Lwów — miasto kresowe — nie 
może być pozbawiony placówki 
kulturalnej o wielkiem znaczeniu 
narodow en. 

— A jak było przedtem z za- 
pomogą ? 

-— W ubiegłym sezonie otrzy- 
mało nasze miasto tytułem sub- 
wencji rządowej 52.000 zł., w se- 
zonie bieżącym z obiecanych 
100.000 zł., 

dostaliśmy zaledwie 20.000 zł. 

Gdyby się nam udało subwen- 
cię taką otrzymać, wówczas łą- 
cznie z pewnemi oszczędnościa- 
mi, jakie dadzą się uzyskać na 
mocy nowej umowy z Z. A. S. P. 
może 

dałoby się operę uratować. 

— Co będzie, p. prezydencie. 
ody nadzieje te zawiodą? 

— Hm! Wówczas będę zniu- 
SZONY! 

zrezygnować ze stanowiska 


prezesa komisji teatralnej, a 
nawet z godności wiceprezy- 
denta miasta. 

Nie mógłbym bowiem sprawo- 
wać tych czynności w podob- 
nych warunkach. W tych wa- 
runkach również, wątpię, czy Pp. 
Schiller zechce umowę z miastem 
podpisać. 

— Jutro (w sobotę) — kończy 
swoje cenne uwagi prof. Chlam- 
tacz — odbędzie się 

posiedzenie komisji teatralnej. 

Na posiedzeniu tem zapadnie 
decyzja. czy członkowie komisji 
mają złożyć swoje mandaty i ja- 
kie stanowisko należy, im zająć 
w najbliższej przyszłości. 


* * 
+ 


Sprawozdawca „Kurjera Lwo- 
wskiego* zwrócił się następnie 
do p. Romualda Cyganika. 


Wywiady z prof. Chłamtaczem i dyr. Cyganikiem. 


prezesa lwowskiego Gniazda Z. 
A 8. P. 

| Na podstawie tej rozmowy po- 
dajeniy następujące rewelacyjite 
danc o naszej operze: 

Uchwała Rady miejskiej o 
zniesieniu opery we Lwowie wy- 
wołała w teatrze 
l wstrząsałącę wrażenie. 

Wrażenie przygnębienia z po- 
wodu ołbrzymiego kroku wstecz 
w kulturze naszego miasta i zo- 
sia wienia 
| stu kilkudziesięciu rodzin 
| pracowników opery: bez środków 


ponadto do wszystkich wybit- 
niejszych recenzentów muzycz- 
nych, a to: pp. Niewiadomskiego 
„Warszawianka*), Waltera („E- 
cho Warszawskie*), Rosenzwei- 
ga („Kurjer Warszawski“), Sido- 
rowicza („Kurjer Poznański“), 
'Toepiera („Goniec Poznański"), 
a nawet do Paderewskiego do 
Vevey. 

Naturalnie depeszowano rów- 
nież do Bonai „Zaspu“ w War- 
szawie i filji operowych „Zaspu“ 
w Warszawie i Poznaniu. 

W samym Lwowie uchwała 


do życia. Toteż Związek Arty-| wspomniana wywołała 

stów Scen Polskich  (Gniazdo| kolosalne oburzenie kuitural- 
lwowskie) z miejsca przystąpił nych sier naszego miasta. 

do Płanuje się cały szereg zebrań 


energicznej akcji, 
prolestujacej przeciw tej uchwa- 
le, =- 
| | rak zaraz w dniu wczoraj- 
szym wysłano 

szereg telegramów 


protestujących, a to w samym 
teatrze, w Kasynie i Kole litera- 
cko - artystycznen, w Związku 
pedagogów - muzyków, w Tow. 
muzycznem iw wielu innych 
środowiskach, mających kuniakt 


z wyrazami protestu do premjera |z życiem artystycznem i kultu- 
Grabskiego, ministra oświaty | ranem Lwowa. 
Grabskiego, marszałka Rataja il Oburzenie jest w mieście tak 


Trampczyńskiego, kompozyto- | wielkie, że nie jest wykluczone, 
ra Różyckiego, dyrektora kon-iiż na naibliższem posiedzeniu 
serwatorjmn warsz. Melcera. na-| Rady wyłoni się 

czelntka wydziału muzycznego | wniosek o reasumpcję uchwały, 
wi min oświaty Szopskiego i| znoszącej operę. i 
wielu innych osobistości ze Świa-| Wniosek taki miałby duże 

ta urzędowego i muzycznego, a szansę przejścia. 


Pali się! Pali! 


Pożar w śródmieściu Lwowa. 


Spalonych 8 koni i popieczony woźnica. Nieostrożny 
Kot spowodował katastrofę. 


(ù Daš w nocy o godzinie 1 


— wskutek pnzedostanią się 
strażnik na wieży ratuszowejjiskie: na nagromadzone tam 
szostrzegł wiéry i słomę — ogarnął caly bu- 

płomienie dynck. Z powodu 


słabego ciśnienia wody 
w hydrantach (stałv grzech ma- 
gistracki!) stąjnia 

spłonęła doszczętnie, 
a wraz z nią spaliło się 


wydobywające się 4 zabudowań 
w. okolicy ul. Kazimierzowskiej. 
W minutę później tren straży po- 
żarnei, w sile jednego plutonu. 
uodążył „co koń wyskoczy” w 


kierunku łuny krwawiącej się na 
(le nocy. 

W tei samej chwili zadźwię- 
czał nasz nocny telefon redakcyi- 
ny. 

- Proszę panów, pai się — 
donosi jakiś przygodny informa- 
tor. 

-- Gdzie? 

— Przy ulicy Kazimięrzowskiej 
w okolicy koszar policji państwo- 
wej. 


8. koni, 
stanowiących w mpołowią wła- 
sność firmy M. Sold, skład żela- 
za, w połowie zaś należących do 
biura spedycyjnego „Sepamus*. 
Został również ciężko poparzony 
śpiący w stajni woźnica 

Michał Kot. 

Wedle zapodań świadków, Kot 
sam ponosi winę pożaru, 
który wywołał, kładąc się spać 
z zapalonym papierosem, 


Sprawozdawca nasz  natych-| będąc nawet w stanie nietrze- 
miast wyjeżdża we wskazanym | żwym. 
kierunku i miebawem stwierdza| O godzinie 2 min. 30 DÓŻAL. Z0- 


co nastęjnuje : 
Na podwórzu realności pod ł. 
25 przy ul. Kazimierzowskiej 


dopala się stajnia, 


będąca własnością M. Solda, wł. 
składu żelaza. Sąsiadujący ma- 
gazym i kompleks domów w trój- 
kacie ulic Rzeźnicka, Kazimie- 
zowska, Kołłątaja, dzięki ochron- 
nyn zanządzewiom straży pożar- 
nei, zabezpiiecone od ognia. 

Przy! bliższem zbadaniu spra- 
wy, dowiaduje się nasz sprawo- 
zdawca o następuiacych szczegó- 
lach: 

Pożar powstał okolo godz. 1 w 
nocy wewnątrz stajni i niebawem 


stał zupełnie stłumiony. Szkoda 
była częściowo ubezpieczgeą. Na 
miejscu wypadku był obesny ko- 
mendant policji lwowskiefae. Łu- 
komski i wielu posterunkowych, 
utrzymujących przez cały czas 
wzorowy porządek. 

(EEE _ |" ill "Mi w | 


Sowiecka „wspaniało- 
myślność”. 


Warszawa 27. VI. (Tel. wł.) 
Rosta donosi, że najwyższy sąd 
Ukrainy sowieckiej zamienił karę 
śmierci p. Ninie Krzeczkowskiej 
skazanej na karę śmierci, na 10 
lat więzienia. 


gdyż owych brakujących parę 
głosów w obecnym nastroju z ła- 
wwością - by się znalazło. 

Wczoraj już twowskie 
zdo Związku artystów 

otrzymało z Warszawy wia- 

domość, 
że sprawa zamknięcia opary 
lwowskiej odbiła się tam bardzo 
żywem echem, a nawet zanosi 
się na to, że ewentualnie wszy- 
stkie teatry polskie uchwałą 
jednodniowy solidarny strajk 
protestujący. 

Obok kwestji idealnej, kwestii 
kultury, sprawa zamknięcia ope- 
ry pociągnie za sobą i bardzo da- 
tkliwe 


Gnia- 


skutki materjaine. 


Mianowicie pozostanie po- 
zbawionych chleba około 150 
rodzin. Z W liczbie tei 


mieści się dwudziestu kilku soli- 
stów. Ci łatwiej znajdą sobie 
pracę i źródło utrzymania, cho- 
ciaż w obecnej ogólno. polskiej 
sytuacji teatrów. nie jest łatwo 
o engagement operowe. 

Gorsze jest położenie reszty 
zespołu, a to chórzystów i człon- 
ków orkiestry. Nieliczne siły zo- 
staną użyte dla operetki. ale 

oibrzymia większość znakłzie 

się bez chleba. 

Tej kwestjji Związek przede- 
wszystkiem nie może Sspuszczać 
z oka i musi obmyśleć Środki za- 
radcze. 

Zaznaczył też p. Cyganik, że 
mylą się ci. którzy sądzą, że ca- 
ły deficyt zostanie usunięty z 
chwilą zamknięcia opery. 

Deficyt bowiem, jaki rzekomo 
opera przynosi, 

nie jest tak wielki, 
jak to dyrekcja i komisja tea- 
tralna wykazują. Wiedług bo- 
wiem oficjalnych wykazów, zda- 
wałoby się, że cały deficyt po- 
chodzi z prowadzenia opery. 
Wynika to z 
niewłaściwego budżetowania. 


Mianowicie wydatki na hono- 
racje muzyczne w dramacie, na 
zakupno nowych kostjumów ide- 
koracii, używanych i przez ope- 
retkę i dramat, na balet i chóry: 
występujące w operetce, na soli- 
stów, którzy Śpiewają w: operet- 
ce, a których w operze musi się 
zastępywać i całe mnóstwo in- 
nych wydatków, zapisuje się na 
konto opery. Tym sposobem 

obciążano ją wyższym deli- 

cytem, niżby na nią wypadał. 

Czyniono to dotąd dlatego, po- 
nieważ nikt nie wyobrażał sobie, 
by wogółe istnienie opery mogło 
być zakwestionowane. Wszak 
było powszechne przekonanie, że 
Lwów musi mieć operę, chociaż- 
by to Bóg wie ile kosztowało. 
A zatem 

przerzucano wszystkie wyda- 

tki o ile możności na budżet 

opery, 
o której było przeświadczenie. 
że jej niczego nikt nie odmówi. 

Obecnie to się mści. 

Na zakończenie p. Cyganik 
wspomniał z żalem. że niszczy 
się operę, która 

od stu blisko lat we Lwowie 

istnieje, 
a w ięzyku polskim prowadzona 
jest od 52 lat. 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września1925 r. 


, 
| 


A jednak przekłada Lwów 


nad Warszawę 


i w poniedziałek przykędzie do hes dyr. Schiller. 


(h) Przed kilku dniami ukazały 
się w prasie warszawskiej nota- 
tki; podające, w formie pogłosek, | 
jakoby. p. Leon Schiller objąć 
miał kierownictwo jednego z 
tamtejszych teatrów ji w konse- 
kwencji tego zrezygnował z za- 
proponowanej inu dyrektury te- 
atrów lwowskich. 

W dniu dzisiejszym zasięguęli- 
śmy telefonicznie informacji z 
Warszawy, na podstawie któ- 
rych możemy 

z zupełną pewnością stwier- 

dzić, 
że wszystkie pogłoski pozbawio- 
ne są jakichkolwiek podstaw. 
Zarazem podajemy do wiadomo- 
Ści naszych Czytelników, że z 
niecierpliwością wielką  oczeki- 


PROPS ETE ROWE 6 SET 2. OEI A 
DENTYSTA 


r. Tadeusz KAOPRZYUKI 


ordynuje stale we Lwowie 1943 


ul. Romanowicza |. 3, parter. 
mz — 1 * . i | —MIET || zam 


PROMOCJA P. KAZIMIERZA 
DANKA. 

Ponieważ zawiadomienie 
wczas każdego ze znajomych z 
osobna jest niemożliwe z tego 
powodu, że adresy wielu z nich 
nie są mi obecnię znane, przeto 
tą drogą zawiadamiam krewnych, 
kolegów i znajomych, że dnia 27 
bm.og. 12,w auli Uniwersytetu 
lwowskiego odbędzie się moja 
promocja, na którą wszystkich 
powyższych zapraszam. Oso- 
bnych zawiadomień rozsyłać nie 
będę. 1972 

Kazimierz Danek. 


Problem roku 1863. 


Marszałek Piłsudski weźmie u- 
dział w zjeździe historyków pol- 
skich w Poznaniu i wygłosi na 
nim odczyt pt. „Problem roku 
1863". 


0 


Bomba w Radomiu. 
Zemsta na przodowniku P. P 


W Radomiu nieznany osobnik 
wręczył czicroletniema synkow ` 
przodowiika policji Um. bawią- 
cemu się przed domem, pudełko. 
Po otwarciu pudełka przez dzie- 
cko, nastąpił wybuch. Chłopczyk 
i drugie dziecko rozszarpani Zo- 
stali ma miejscu, trzeciemu dzie- 
cku bomba urwała nogę. Bomba 
była podobno aktem zemsty na 
przodowniku. 

e een 


wany przez sfery kulturalne na- 
szego miasta 
p. dyt. Schiller przyjeżdża 
w poniedziałek, 


„KURJER LWOWSKI“ niedziela dnia 28 czerwca 1925. 


Lotnicy duńscy przylecieli 
w gościnę. 


Warszawa, 26. 6. Eskadra duń- 
ską, złożona z 3 hydroplanów 
wojskowych przybyła z oficjalną 
wizytą do Warszawy. Dowódcą 
eskadry jest kapitan-totnik Vik- 
tor. Eskadra została powitana 
przez lotnictwo polskie. Goście 


t: i. 29 b. m, do Lwowa, celem | duńscy zabawią w Warszawie „do 


ostatecznego sfinalizowania 
mowy z prezydjum miasta. 
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 Poruszona wczoraj przez nas 
sprawa ebrony inteligencji pracują- 
cej, znalazła żywy oddźwięk wśród 
czytelników „Kurjeia Lwewskiego*, 
dowodem jest szereg listów, 
artykuiów i wzmianek, jakie już w tej 
kwestji otrzymaliśmy. 

Codziennie też, w miarę możno- 
ści, w rubryce „To co nas boli 
i gnębi” zamieszczać będziemy głosy 
członków tej wielkiej rodziny, jaką 
jest inteligencja pracująca. 

Już dziś azielimy się z czytelni- 
kami rastępującym artykułem: 
Wszyscy. w Polsce wołają o 

kredyt wszyscy skarzą się na 
brak gotówki potrzebnej dla ich 
cełów, na prace uprzemysłowie- 
nia, budowlane, inwestycje, za- 
siewy i t d. W miarę możności 
finansów państwowych kredyty 
na te cele bywają udzielane. 

Jest jednak rodzaj kredytu, o 
którym nikt nie myśli, bo ci, co 
się do niego uciekać muszą, nie 
mogą konierować z ministrami, 
finansistami czy posłami. Jestto 

drobny kredyt pod Zastaw, 

z którego korzystać musi dziś in- 
teligencja pracująca. W dawncj 
Polsce, najszlachetniejsze umysły 
kościoła, jak Piotr Skarga, wysi- 
lały się, by przez „góry poboż- 
ne (mons pius) uchronić ludność 
od lichwy: i wyzysku i tym naj- 
dotkliwiej potrzebującym, zape- 
wnić szybki kredyt 

pod zastaw nietylko złota, 
lecz wszystkich przedmiońłów. 

U nas we Lwowie nikt się tą 
„drobnostką* nie zajmuje. Z 
przedwojennych instytucji Bank 
Hipoteczny, mając lukrafywniej- 
sze interesy, swój. dział zastaw- 
miczy zwinął, inne zakłady zni- 
knęły również. Zastawniczy za- 
kład Ormiański „Mons Pius“, jak 
unie, 
tradycią i udziela drobnych po- 
życzek, zresztą stale cierpiąc na 
brak pieniędzy, wskutek czego 
codziennie dziesiątki biedaków 
odchodzi niezaspokojonych. 

Miejska Kasa Oszczędności, 
której oddział zastawniczy 

jest wręcz mikroskopijny, 


Z E ETEA 


Wieści wojenne z dalekiego Wschodu. 


Japonja przeciwko Ghinom. 


Loudyn, 26. 6. Telegr. Comp. | 
„Daity Telegraph donosi z Bom- 
baju, że na rynku bawełnianym 
nastapila silna tendencja zwyżko=| 
wa, a toz powo Tomy Wei 
zakupów przez  kueców 
skich, Donoszą. (że zakusy nastą=i 
piły z tego powodu. iż  Japodlaj 


papogi- 


przygotowuje się do wojny z Ohi- 
—-—x0 


nami, Także wzmożony popyt na 
wyrobu 


mangan, potrzebny do 


materjałów wybuchowych, pocho” : 


dzi z Japoni. Powtarza się wia- 
domość, że wojska regularne 


ontynuują ataki na cuglzoziem- : 
Kw Gi uchodźców ' 


ców. 209 japońskich 
„ Kantonu przybyło do 
Kong. (PAT). 
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Fiong- 


Kiopoty finansowe Francji. 
Zwiększenie emisji banknotów. 


Paryż, 26. 6. Projekt ministra 
Caillaux, zmierzający do usunię- | 
cia trudności skarbowych oraz 
zmniejszenia długu wojennego» 
przewiduje zwiększenie kredy- 
tów państwa w Banku Francu- 
skim o 6 miliardów îr., tak, że | 
emisja banknotów podniesiona 


została 
z 45 na 51 miliardów ir- 
IProjckt upoważnia następnie 


ministra finansów do WyDpUSZCZE- 
nia pożyczki, zastrzeżonej jedy- 
nie dla (posiadaczy, bonów obro- 


ny naroflowej. Dekret ustala sto- 
pẹ prokentową oraz warunki. 
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Otwarcie wystawy pomorskiej. 


Prezydent Rzplitej 


Grudziądz, 26. 6. Dziś o godz. 
10,45 przybył tu Prezy.dent Rze- 
czypospolitej na otwarcie pierw- 
szej wystawy pomorskiej rolnic- 
twa i przemysłu, oraz ministro- 
wie koleji, rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych. przemysłu i handłu, 
dyrektorowie departamentów mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu i 
świtą przyboczna. r 

Przy wjeździe Prezy.denta do 
Grudziądza, orkiestra 67 pp. ode- 
grała hymn narodowy, a 

baterja kilkakrotną salwa 
dała znak o przybyciu Dostojne- 
go Gościa. Po nabożeństwie udał 
się pan Prezydent wraz z oto- 
czen'em na plac wystawowy. Tu 
przemówił _ wojewoda Wacho- 
włak. Następnie 

Prezydent przerwał wstęgę, 
otwierając w ten sposób wysta- 


przerytał wstęgę. 


wę, poczem w towarzystwie mi- 
nistrów i świty zwiedził całą 
wystawę, interosując się Żywo 
stanem pirzemystu polskiego na 
Pomorze. (PAT.). 


Pożegnalny występ 
p. Gzarnowskiego. 


Wcz$rajsze przedstawienie 
„Sublokatorki* w teatrze Wiel- 
kim przybrało szczery! i w stosy 
kwięcią przybrany wyraz (mraw- 
dziwezy ' uznania dla żdolności 
aktorskich p. Czarnowskiego, któ 
ryt kreował w też sztuce kapitdlną 
pos medyka. Przedstawienie 
wypadło świetnie. Oklaskom nie 
było Końca. Wszystkie miejsca 
w teafnze zajęte. — Szczegóło- 
wę Sprąwozdanię damy jutro. 


co nas 
O tani kredyt dla najbardziej potrzebujących. 


podtrzymuje swą dawną 


u- |30 bm. i będą podejmowani przez 


koła wojskowe. 


w praktyce jest istną salą tortur 
dia ludzi potrzebujących nagłej 
pomocy finansowej. 

Od 6-ej rano, jak za czasów 
wojennych po chleb, nastawiają 
się ludzie by uzyskać karteczki 
przyjęcia. z którymi potem w na- 
tłoczonej izdebce 

godzinami wyczekują 

na załatwienie. Wina podobnych 
stosunków leży w tem, że nikt 
nie myśli, by tym ludziom przyjść 
z pomocą, których dzisiejsze po- 
łożenie finansowe zmusza do u- 
ciekania się do zastawu. W re- 
zultacie całe szeregi zgłaszają- 
cych się odprawiane są zwykle 
szorstko. „że dzisiaj już nie 
przyjmują”, albo, że niema pie- 
niędzy. co dła wielu jest 

kwestją głodowania do następ- 

nego dnia. 

W tym zakresie ruforma i po- 
moc nie wymaga wielkich kapi- 
tałów; nie chodzi nam tutaj by 
instytucje takie jak Miejska Ka- 


sa Oszczędności czy banki. pod; 


Bi w BEZ 


Jeszcze w czasie pamiętnych 
walk w listopadzie 1918 roku, 
z chwilą kiedy powstał na Poli- 
technice prowizoryczny cimenta- 
rzyk drogich nam wszystkim O- 
brońców Lwowa, poległych w 
walkach ulicznych, powstał pro- 


jekt wzuiesienia na tym cmenta- | 


rzyku Pomnika, któryby 
po wieczne czasy 


świadczył o bohalierstwie Dzieci 
Lwowskich. 

Po oswobodzeniu Lwowa za- 
wiązał się specjalny Komitet bu- 
dowy Pomnika „Orląt“, na czele 
którego stanęli najwybitniejsi 
przedstawiciele wszystkich sfer 
Lwowa. Komitet ten przez sze- 
reg łat zbierał datki. Dziś po 6 


Pomnik 


— z” 


Od sierpnia powinno być iżej! 
Ekspose premiera i min. skarbu Wł. Grabskiego. 
wWymaszeniom niemieckim 


Warszawa, 27. 6. (Tel. wt). 
Na seimowej komisji skarbowo- 
budżetowej, wśród ogólnego za- 
interesowania wygłosił wczoraj 
ekspose premier i minister skar- 
bu, Władysław Grabski. Prze- 


gnębi 5 


rodową biżuterją lub drogocenne 
obrazy dawały pożyczki w ty- 
siącach czy setkach złotych, lecz 
grzechem zasadniczym, brakiem 
wszelkiej organizacji pomocy 
finansowej jest, gdy 
potrzebujący biedak 

pod najpewniejszą gwarancją nie 
może zdobyć tych kilkunastu 
lczy kilkudziesięciu złotych, po- 
trzebnych niejednokrotnie na ży- 
wność dla rodziny lub na lekarza 
dla dziecka. 

Może o tem pomyśleliby nasi 
ojcowie miasta, może wiadze 
skarbowe przedtem pomyślały o 
tem, niż o sanacjach banków czy 
ulgach dla „biednych“ instytu- 
cji! 

W ym wypadku nie chodzi o 


naszych 


mówienie swoje podzielił nardwie 
części. Pierwsza część, która 
mówiła o dochodach, wydatkach, 
a nawet inwestycjach, była op- 
tymistycznie mastrojona, część 
druga, poświęcona _ bilansowi 
handlowemu, miała raczej cha- 
rakter pesyinistyczny. Widoki na 
przyszłość i kierunek polityki, są 
według zapowiedzi premjera na- 
stępujące: „Kiepski lipiec i zły 
sierpień, pewne pohamowanie' ce- 
misji monety zdawkowej, obo- 
sirzenie ulg paszportowych inic- 
ugiętyj stosunek do Niemiec. 

Reasumując jednak swe prze- 
mówienie. premier Grabski wzy- 
wał do spokoju. Bowiem nasz 
niepokój jest pożądany dla in- 
nych, a przy spokoiu możemy 
wiele wygrać. (Gr.). 


+ 
Pan Prezes Rady ministrów 
Wł. Grabski oświadczył m. i„ co 
następuje : 
Stwierdzam, że 
sian ogólny naszej sytuacji 
skarbowej jesi nadzwyczaj 
pomyślny. 
Zestawienia za pierwsze 4 
miesiące wykazują 
643 miliony dochodów, 
a 6li milionów wydatków. 


wielkie kapitały, lecz o dobrą| Wiosna nas nieco zawiodła. 
wolę, której brak zwłaszcza ban-|Są nawet obiawy trudności kre- 
ikom, zdemoralizowanym przez |dytowych. Ale nie powinniśmy 
wojnę wielkimi zyskami i gar*|zapominać, że dopływ środków 
dzącym drobnym, pracowitym, | oszczędności jest nieustanny. — 
uczciwym zarobkiem. Ruch kolejowy również źle nie 
ele Ski. |wygląda i w porównaniu Z ro- 

wicej) iż ZG 


Orląt. 


latach fundusze zebrane publicz- |mięci i przekazania ich bohater- 


nie wystarczają na podjęcie 
przedwstępnych robót. Komiliet 
rozpisał konkurs na Pomnik 
„Orląt, z którego zwycięsko 
wyszedł znany architekt W. 
Rawski. Jego projekt został leż 


nagrodzony i obecnie roboty ka- 
imieniarskie już się rozpoczęły. 
| a p D . 

We wrześniu odbędzie się po- 
święcenie kamienia węgielnego, 
zaś 


zaś 22 listopada t. b. odsłonięcie 
Pomnika. 


Brak jednak jeszcze kilku ty- 
sięcy złotych. których ofiarny 
Lwów, mapewno nie poskąpi. 
Wszakże to dla naszych najdroż- 
szych, celem uczczenia ich pa- 


stwa potomnym. Miastu przybę- 
dzie piękne dzieło sztuki, które 
w otoczeniu zieleni na tle Poli- 
techniki, niejako 

u wiazdu do naszego Grodu 
wiecznym głosem wołać będzie 


iż Lwów był i pozostanie zaw- 

sze polskim! 
Komitet 

z gorącą prośbą do wszystkich 


zwraca się przeto 
Lwowian o składanie datków 
choćby najmniejszych na ten 


wzniosły przepiękny cel. Datki 


ie przyjmuje Redakcja naszego 


pisma nie watpiąc ani chwili, że 
popłyną one w takim tempie, iż 


Komitet będzie mógł istotnie w 
dniu 22 listopada b. r. odsłonić 


Pomnik „Orląt“. 
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Tragiczny finał dwuwyznaniowej miłości. 
Samobójca w parku Kilińskiego zmarł w szpitalu. 


(() Wczoraj donieliśmy o de- 
sperackim kroku 20-letniego ma- 
larza syldów Stefana Mszczy- 
Szyna, który onegdaj wieczorem 
o godz. 10 w parku Kilińskiego 
w zamiarzę samobójczym strze- 
lił do siebie z browninga. 

Kula uikwiła w mózgu. 
Przyczyną samobójczego zama- 
ciu. jak wynikało ze znalesżio- 
nego przy denacie listu adresowa- 
nego do rodziców desperata, — 
była nieszczęśliwa miłość. Oto 
Wiszozyszyn zakochał się w pe- 
wncj izraelitce, a ponieważ ro- 
dzice jej nie zgodzili się na zwią- 
zek małżeński, (poięczony ze 

zmianą wyznania 
ich córki, przywiedziony: tem ‘do 
rozpadzy młostanowił odebrać so- 
bie życie. 

Przewieziony do szpitala po 14- 


godzinnych męczarniach. nie od- 
zyskawszy przytomności, młody 
samobójca. o godzinie 12 w połu- 
dnię zakończył życie. 

UT 2 Tewa S a a ERO 


Ograbili do gołego i uciekli. 


„Loko-Press*” „donosi z Bester- 
ce (Słowacja): Autobus osobowy 
tostał pnzedwczoraj zatrzymany 
na drodze przez wzniesienie ba- 
rykady. Do autobusu dano z tyłu 
kilka strzałów. Trzej izamasko- 
wami mężczyźni z nabitymi re- 
wolwerami napadli na pasażerów, 
odebrali im wszystkie przedmio- 
ty wartościowe, rozebrali ich do 
naga i uciekli następnie do lasu. 
Autobus wrócił z nagiemi osoba- 
mi do miasta. rk 


| Układ powietrzny z Czechami 


Jak donieśliśmy przerwaną zo- 
stała od dziś 27 bm. komunikacja 
lotnicza między Warszawą a 
Wiedniem. Uruchomienie jej po- 
nowne nastąpić ma w drugiej po- 
łowie lipca po konferencji, jaka 
odbędzie się w tej sprawie mię- 
dzy Polską a Czechosłowacją. 
Termin konferencji naznaczono 
na 15 lipca b. r. 


Przykre zajście 
w Teatrze Wielkim. 


Wczorajszą uroczystość w Te- 
atrze Wielkim zakłócił w bardzo 
przykry sposób pewien akade- 
mik, który w przerwie między 
2 a 3 aktem „Sublokatorki* rzu- 
cił się na sekretarza teatrów 
miejskich p. Kordowskiego i po- 
bił go dotkliwie. Policia zajęła 
się dzikim obywatelem. 


nie ustąpiray» 


kiem ub. nawet nieco się zwięk- 
szył. Tylko wywóz węgla za 
granicę wypadł na naszą nieko- 
rzyść. W maju z. r- było 3.652 
wagony 10-tonnowe, a w b. r. 
tylko 1.663. 

Liczba 
zmniejszyła 
sku. 

Mimo to ożywienie w ruchu 
wiosenaym jest nieznaczne. To 
też były głosy, że pożyczka za- 
graniczna jakoby nie spełniła 
swego zadania. Były nawet wat- 
pliwości, czy ta pożyczka była. 
i pytania. co się z nią stało. Tu 
mogę dać szczegółowe wyiaśnie- 
nia, oczywiście na razie co do 
całości pożyczki, gdyż dopóki nie 
jest zakończony, nie można po- 
kazać dokumentu. Otóż pierwsza 
rata wynosi 35 milionów dol. Po 
odięciu 12% ażio, pozostaje na 
czysto 30.800.000 dol., co wynie- 
sie - 

159,544.000 zł. 

Z tego mamy zapłaconych 
113,923.000, w naibliższych dniach 
mamy otrzymać około 8 milio- 
nów. a wypłacenie reszty jest 
w pertraktacji. 

Musimy oceniać możność ko- 
rzystania z kapitału zagraniczne- 
go w związku z inonopolem za- 
pałczanym. Potrzebujemy tego 
kapitału, bo nasz 

bilans handlowy i płatniczy 

iest zły, 

deficyty są ogromne, a eksport 
równa się połowie importu. U- 
jemny bilans handlowy jest jed- 
nak zjawiskiem częściowem. 
Przywóz żywności ustanie i z 
realizacją urodzajów może na- 
stąpić bardzo silna zmiana na 
naszą korzyść, a w każdym ra- 
zie pewna zmiana nastąpi. 

O żadnej dwuwalutowości 

mowy niema. 

Byłoby bardzo źle, gdyby opi- 
nja ipirbliczna myślała, że Bank 
Polski ma truaności w powierzo- 
nej mu obronie izłotego wskutek 
za dużej ilości bilom. 

Przechodzę do  majważniejszej 
sprawy: stogiitiku 2 Niemcami. 
Muszę z naszych terminów 

wyeliminować słowo „wojna 

ekonomiczną”. 

Niema wojny i nie pragniemy 

. Nie wprowadziliśmy! wakazu 
orzywozu towarów niemieckich 
rzeęć 15 czerwca.  moniewała 
>zemysłowcy . góriośląscy Spo- 
lziewań się, że jednak pozwole- 
ae na przywóz węgla do Niemiec 
trzymają. 

W tei grze musimy: stanąć w 
nównej pozycji, zakazując (pirzy- 
vazu towarów niemieckich w 
ym samym rozmiarze, w jakim 
aas dotknęło ograniczenie wy- 
wozu naszego węgla. Z Niemiec 
zadchcdzą wiadomośc, żę wobec 
ego Niemcy zabronią przywozi 
innych naszych produktów. 

Wtedy będziemy zmuszeni 

zrobić te Samo. 

Ze strony rządu jest maximum. 
lobr'ej woli i chęci dla osiągnię- 
ża orozumienia, 

Rząd zastosował dwa środki: 
') wszedł w porozumienie z pra 
codawcami, że nie zredukują licz- 
by robotników, lecz ilość godzm 
a rząd będzie wypłacał zasiłki 
tym robotnikom, którzy będą 
pracowali tylko trzy dni w tygo- 
driw. To będzie nas kosztowało, 
ale 


bezrobotnych naogół 
się, nawet na Slą- 


środki mamy na to. 

Drugi środek jest ten, że sze- 
reg miast uruchomią pewne ro- 
boty: na 11 miłjonów złotych. 

Musimy się bronić i na każdy 
zakaz wywozu odpowiadać tem 
isamem. 

Na zakończenie kilka punktów 
rogramu rządu na najbliższą me- 
tę: Do jesieni musimy zaprowa- 
dzić 

większe oszczędności w wys» 

datkach. 
Rezpoczętych rac nie można je- 
dnak przerwać. Należy taż kon- 
tynuować nasze starania o kre- 
dytv zagraniczne. 

Akcja paszpottowa musi być 

dalej utrzymana. 
Jest ona raczej za słaba, niż za 
mocną. Samorządy nie powinny 
robić zakupów zagranicą. 

Przeżywamy okres ciężki, lecz 
przetrwamy: go, nie vodstępując od 
dotychczasowej polityki. 

Od sierpnia powinno być lżej. 
GEL. «m O O id) 


| HERBATA RIEDLA 


Przeciw niepotrzebnej centralizacji. 


Dnia 25 bm. popołudniu odbyła 
się w Izbie handlowej i pnzemy- 
słowej pod przewodnictwęm dra 
Marcina Horowitza konferencja w 
sprawie opracowanego przez mi- 
nistęrstwo pracy i opieki społecz. 
projektu ustawy 


w sprawie ubezpieczenia pra- 
cowników umysłowych. 


Po krytycznem omówieniu 
projektu przez wicedyr. Izby 
Dittricha wywiązała się dysku- 
sja, w której zebrani wypowie- 
dzieli się przeciw projektowi mi- 


nistęrstwa:. a w szczególności 
przeciw 
zamierzonemiu utworzeniu 


Zakładu centraln. w Warszawie 
z równoczesnem zupełnem zwi- 
nieciem zakładu pensyjnego funk- 
cionarjuszy we Lwowie, jak to 
przewiduje projekt. 

Użycie nagromadzonego rzez 
zakład ten majątku na cele całe- 
go obszaru Państwa, byłoby — 
zdaniem konferencji — narusze- 
niem praw dobnrzenabytych pnzez 
tych. którzy dotad w zakładzie 


ipensyinym byli ubezpieczeni. 


„KURJER LWOWSKI* niedziela dnia 28 czerwca 1925. 


Dziękujemy za ofiarę. 


budowy 
Edukacyjnej 


gimnazjum 
składa 


Komitet 
im. Komisji 


' serdeczne podziękowanie za zło- 


łone na ten cel dary. Ofiarowali 
PT. firma Helios zł. 200, S. Socki 
ZA. 100. dn Z- Rucker zł. 50. SE 
Akc. „Nafta” zł. 50, Krakow. Tow 
Ubezp. zł. 50, firma „Bławat” 
zł. 20, Tad. Hóflinger zł. 20, Spół- 
dziebnia handlowa kelnerów zł. 
50. Sa. Wroński-Sywowie zł. 50. 
Datki i ofiary na cel powyższy 
uprasza się wysyłać do Miejskiej 
Kasy oszczędności, Lwów, ul 


Wałowa l. | 


Sprawa Lewickiego 


krzy *OPprZĘYSIĘSTWO. 
Żona oskarżonego uchyla się od zeznań. 


(B.) W dniu wczorajszym w 
dalszym ciągu zeznawali świad- 
kowie. 

W czasie przesłuchiwania św. 
Mościskiego, kierown. „Kantoru 
ctekrów i walut“ Banku Hipote- 
cznego ostatecznie przypomniał 
sobie, że w swoim czasie na po- 
lecenie dyrekcji banku wręczył 
owe 200 dukatów któremuś z 
wiożnych, ale co dalej się z nimi 
stało nie wie — zaś specjalnego 
potwierdzenia od dyr. nie otrzy- 
mał) — powstała dłuższa debata 
rzeczowa o przekazach i asygna- 
tach nie rzucająca jednak Światła 
na całą sprawę. 

Następnie wśród ogólnej cie- 
kawości zeznawał św. Kowacz b. 
urzędnik tegoż banku. 

Św. maogół niewiele pamięta 
a jednak podejrzewa -- i na pod- 
stawie przypuszczeń wręcz 0- 
skarża p. Lewickiego o faktyczne 
podjecie owych dukatów, gdyż 
jak mówi „nikt inny pieniędzy 
tych przecież nic mógł podjąć“ 


Św. Zofia Lewicka. żona os- 
karżonego, korzystając z przy- 


sługującego jej prawa, uchyliła 


Radźcie się swego lekarca 
1 ażywajcie 


w kapaulkach lub proszku j 
Phosphit 
© organiczny związók ftostorowy 


anergją 

hość do pracy umyałowej 
i fizycznej. 

zaj U 1 alładach aptecznych. 


dlowa Zaklady Chom!iczva 
IK SPIESS i SYN 


życiową, 


NADESŁANE. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


MAKSYMILJAN MOHR 


b. agyst.i p ae Dra Wachlowskiego 
i. Podlewskiego 9, parter. 

Dla uaoników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939 


Drugi dzień rozprawy. 


sięj od zeznań. co wywołało pe- 
wne zdumienie. 

W końcu zeznawał dr. Micha- 
lewski, b. zastępca prawny p. 
Lewickiego. Zeznania te naogół 
uchylają po części rąbka tajem- 
nicy. 

Prokurator rzuca przypuszcze- 
nie, że nieznośne dukaty mógł 
podjąć zmarły dr. Aszkenazy na 
krótko przed Śmiercią, która go 
zaskoczyła — a zatem żadnych 
w tym kierunku nie inógł pozo- 
stawić wyjaśnień. 

Św. Miclałewski, 
dalszym ciągu, 


zeznaje w 
stanowczo wy- 
Bazie) 


a sprawę dobrze zna, gdyż w 
związku z nią prowadził proces 
cywilny w bezwzględnem prze- 
konaniu o słuszności pretensji p. 
Lewickiego. 

Że względu na niestawienie 
się jeszcze dwu świardków roz- 
prawę odroczono do dnia 3 lip- 
ca z tem, że w tym dniu zapaść 
ma wyrok. 

Atrakcją na wczorajszej roz- 
prawie było pojawienie się posła 
dr. Reicha, który wespół z dr. 
iPierackim podjął się obrony 0- 
| skarżonego. 


a spra złą wolę u oskarżonego: 


Cud ww Raguzie. 


| Drewniany posąg Matki Boskiej z żywymi oczami. Tysiące 
pielgrzymów czekają przed kościołem. Niezwykły wypacek 


masowej 


Cała Dalmacja żyje pod wra- 
eniem „cudu? w Raguzie. Oto je- 
tlen z pobożnych zauważył, że 
drewniany wosąg Matki Boskiej, 
stojącej w ołtarzu starożytnego 
kościółka w Raguzie 

porusza szklanymi oczami i 

drewnianymi powiekami. 


Wieść o tym cudzie rozeszła się 
szybko po okolicy i wnet tłumy 
mieszkańców poczęły odwiędziać 
kościół. 

Dziennie zjawia się około 

20.000 pielgrzymów, 

a policja trudem tylko utuzy- 
muje porzadek. Nawet letnicy z 
pobliskich zdrojowisk przyjszłi 0- 
lądać „cud”. W tłumie, czekają- 
bym na swą kolejkę przy bramie 
kościoła wigać francuzów, an- 
||elików, niemców, węgrów, a na- 
wet pastorów i rabinów, uzbrojo- 
nych w lornetki. 

Co mówi matka dyplomaty. 

Pewna wysoko postawiona da- 
ina, matka jednego z jugostowiuń 
skich dyplomatów. którą ów cud 
widziała na własne oczy, pisze: 

„Patrzyłam na posąg przez Ilor-; 
netkę i zobaczyłam, że nawpół 
przymienięte mowieki podniosły 
się nagle i wasłoniły oczy. Zja- 


KA 


EA 


Trąbka K. 0. P. wzywa na kresy. 


Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych wydało w sprawie przyj- 
mowania podoficerów rezerwy 
do konpusu ochrony pogranicza 
mastępujące zarządzenia: 

Przyjmowanie kandydatów 
rwa w dalszym ciągu. 

Dla uproszczenia  formalistyki 
komendanci P. K. U. będa sami 
kwałifikowali poszczególnych 
podoficerów rezerwy. 

Warunki, którym muszą odpo- 
wiadać poszczególni kandydaci 
do służby czynnej: nieprzekro- 

32 rok życia: odbycie u- 
siawówo przewidzianej służby 
w wojsku stałem; nienaganna 
opinia; ukończenie szkoły podof. 
pułkowej z pomyślnym wyni- 
kiem z uzyskaniem 


conajmnuiej stopnia kaprala. 


Zupełna zdolność fizyczna i 
psychiczna; dokładna znajomość 
języka polskiego w mowie i piś- 
mie, umiejętność rachowania; za- 
świadczenie moralności, lojalno- 
ści względem Państwa wydane 
przez władze administracyjne za 
czas przebywania w rezerwie; 
zakwalifikowani kandydaci będa 
mianowani podolicerami zawodo- 
wymi dopiero po: ukończeniu kur 
su przeszkolenia w KOP. 

W razie ukończenia kursu 
przeszkolenia względnie nieunzy- 


skania dostatecznego wyniku 
końcowego, lub uzyskania za 
czas kursu złej opinii, Dey KOP. 
przysługuje prawo zwolnienia 
kandydata ze służby czynnej bez 
jakiegokolwiek odszkodowania. 


sugestji. 


iwisko to trwało kilka mmut. Nie 
wierzę w cuda. Zdaję mi się, że 
padłąm ofiarą ogólnej suggestji. 
Przypuszczam. że posąg Ma od- 
powiędnią maszynerję środ- 
ku”, 


w 


Co mówi przeor. 
Przeor kościoła dr. Urban Fa- 
ija twierdzi że statua została za- 


mówiona w Bergamo i w tym sa- 
mym roku tj. 1876 przywieziona 
do Raguzy. Posąg jest zrobiony 
z jednego kawałka drzewa tylko 
szklane oczy są wstawione. Wa- 
ży około 300 kg. iPnzeor o żadnej 
maszynerii nie wie. On jest rów- 
nioż zdania, że 

każdego przybysza wchodzą- 

cego do świątyni ogarnia ja- 

kaś psychoza, 
która mu każe widzieć ruchy po 
wiek w posągu. 

„Cud“ ma wyjaśnić komisją. 

W miejscowej Radzie miejskiej 
um powstać komisja fachowa, 
która zbada wrzyczyny tego nje- 
zwyłaego zjawiska. 

Tymczasem Rawuża penzedsta- 
w.a jedno wielkie miejsce odpu- 
stowe. Hotelarze, szynkarze i 
Kupcy robią TRO interesy. 

(z) 
| i mA ZE COREY PORDRNNZZ— mą 

Wytępianie komunizmu 

w Łodzi. 


Za działalność komunistyczną 


| skazał sąd okręgowy w Łodzi 10 


osób, pochodzących z Pabjanic 
w wieku od 17 do 22 lat a to 8 
na ciężkie więzienie od 3 do 4 lat 


a 2 podsądnych na 2 i 3 lata 
twierdzy — wszystkich z po- 
panenan] 


„Pomysłowy pocztyljon 


udał napad i sam 
(1) Komende 


policji w Sanoku | zawiadomił 


skradł pieniądze. 


miejscową policję o 


zawiadomiono onegdaj o nąpadzie ;rabunku w celu przywłaszczęnia 


bandyckim, dokonanym na oso- 
bie Piotra Maślanķi posłańca 
pocztowego zę wsl Poręby, któ- 
remu bandyci 
pod groźbą rewolwerów 

zrabowali pieniądze zainkaąaso- 
wane na poczcię w Dynowie dla 
adresatki zamieszkałej w Pore- 
bie. 

Wiadomość o napadzie bandyc- 
kim w najspokojniejszej dotych- 
Czas części powiatu wywołałą 
niemałe wzburzenie. Wysłano 
też natychmiast do Poręby urzęd- 
nika wywiadowczego, celem wy- 
krycia sprawców napadu. 


sobie transportowanej gotówki. 
By swe zeznania uczynić bar- 
dziej wiarygodnemi 
rozbił torbę pocztową 
i urwał swój łańcuszek do zegar- 
ka a zegarek ukrył w przydroż- 
nei wierzbie. 


Mord czy harakiri? 


() W Holenburgu pow. Luba- 
czów znaleziono onegdaj o g. 7 
rano na skraju lasu leżące 

pokrwawione zwioki 
iednego z tamtejszych gospoda- 
rzy nazwiskiem Franciszka We- 


toku dochodzeń okazało się |bera. 


jednak, żę 

bandyci wcaie nie istnieją, 
albowiem napad został „wymy= 
slony“. 

Posłaniec Maślanka „przyciś- 
nięty do muru” przyznał się, żę 


Wyszedł on godzinę przedtem 
z domu wybierając się do lasu 
po drodze i więcej nie wrócił. 
Trzy głębokie rany, zadane zo- 
stały w brzuch, leżącym obok 
zwłok bagnetem  wojskowymmn. 


K 


_KURJER SPORTOWY. 
Kto z kim i kto kogo? 


3 


Atrakcje piłkarskie we Lwowie. 


Oto, co nas czeka przez dziś, 
jutro i pojutrze z okazji przyja- 
zdu słynnej wiedeńskiej drużyny 

Sportclubu. 

Wszystkie mecze będą cieka- 
we. a program rozgrywek naj- 
bliższych dni przedstawia się na- 
stępująco: 

Sobota, 27 b. m.: Sportclub — 
Hasmonea, boisko Hasmonei. 

Niedziela, 28 b. m.: Sportclub 
— Czarni, boisko Czarnych. 

Pomedziałek, 29 b. m.: Sport- 
club — Team Czarni - Hasmo- 
nea, boisko Czarnych. 

Początek każdorazowo o godz. 
5.30 po południu. 

Poprzedzą w sobote o g. 3.30 
Hasmonea II[ — Sparta III. mi- 
strzostwo C; w niedzielę o godz. 
3.30 Hasmonea HH Lechja II, 


mistrzostwo B. 
Do zawodów międzynarodo- 
wych wystąpią wszystkie dru- 


żyny w najlepszych swoich skła- 
dach reprezentacyjnych, ponie- 
waż w inyśl umowy z gośćmi 
wiedeńskimi, ci muszą również 
wystawić najlepszą swą druży- 
nę, która przedstawia się nastę- 
pująco: Edi, Beer, Teufel; Plank, 
Wiedermann, Lowak; . Strnat, 
Hóss, Carl, Wana, Vitu. Rezer- 
wowi: Zankel, Bauer. 
Neumann. 

Skład Fasmonei: 
Redler, Birabach, 
Mohr, Gotesdiener: 
Hoch,  Stenermanu. 
Werter. 

Skład Czarnych: Winnicki, 
Hawing, Gallas, Wójcik. Kopeć, 
Witkowski Langer, Sawka, 
Chmielowski, Kopeć IV, Müller. 


Garfuakel, 
Schneider, 
Lewkowicz, 
Wolfsthal, 


Dworzak, 


x0x 


W skład Teamu wchodzą na- kowski. 
rachubę: | Steweriman, 


stępujący graczy w 
Winnicki, — Kiciński. Redier, 
Birubach. Mohr, Schneider, Wit- 


Nad polsk 


Wójcik; Muller, Langer, 
Wolfsthal. Kopeć iv, 
Chmielowski. 


NEA —— 


iem morzem 


unosiły się polskie samoloty bezsilnikowe. 
Konkurs ców w Gdyni. 


Drugi ogólno polski konkurs 
szybowców odbył się tym razem 
w Gdyni i trwal od 17 maja, z 
górą miesiąc. W konkursie bra- 
ło udział 15 zawodników. Dyko- 
nano ogółem 

93 iotów z jednym ledwie i. 

padkiem, 
jakiemu uległ pilot AEE 
na aparacie „Rywal“. Widok to 
był 

wspaniały, kiedy nad polskiem 

morzem, , 
tuż... tuż od niebieskiej kc 0 
dy. unosiły się polskie szybow 
startujące z Kamiennej Góry. 

Nagrody zdobyli: 

I. Za najdłuższy czas utrzy- 
mania się w powietrzu jednora- 
zowo: pierwsza nagroda Min. 
Spr. Wojsk. (3000 zł. dla kon- 
struktora i 2000 dla pilota) przy- 
padła aparatowi „Miś“, konstr. 
inż. Bohatyreff, pilot Wremhel, 

czas 65 sekund. 4 

Druga nagroda LOPP Suwal- 
ki (1000 zł. dla konstr. i puhar 
firmy Winkelhausen, na płatow- 
cu „Spiesz się powoli“ — konstr. 
Czechowski i pilot Stempkowski. 
Czas 48 sek. 

I. Najdłuższe utrzymanie się 
w powietrzu, przy! najsłab$zem 
wietrze. Pilot Wrembel na „Mi- 


Jego Wysokość... książę fal. 
Pomysły Johnny Weissmiillera. 


Johnny Weismiilłer, znakomity 
pływak amerykański, mistrz 
Świata w pływaniu, olimpijczyk i 

właściciel kilku rekordów 
światowych, 
zawsze chorował na niespodzia- 
ne dła otoczenia. oryginalne, a 
nawet 
ekscentryczne pomysły. 

Ostatni pomysł doprawdy trą- 
cił przesadą, a powstał w jakiś 
czas po podróży księcia Walii 
do Ameryki, gdzie następcę tro- 
nu angielskiego otaczała tak nie- 
demokratyczna popularność, że 
aż mu jej pozozdrościł Johany. 

Cóż tedy. robi? Wpada na „zit- 
pełnie oryginalny pomysł. Od- 
bija w olbrzymiej ilości ezzem- 
plarzy swoje fotografje z podpi- 
sem, jaki równocześnie widnie- 
je na jego bilecie wizytowym: 
czyli po polsku: Johnny Weiss- 
müller — książe fal. Pomysł to 
naprawdę zbyt ekscentryczny — 
zwłaszcza, że syn północy, Ar- 
ne Borg, z powodzeniem 

atakuje rekordy Weissrniiliera 
i poprawia najdłuższe z nich (400 
— 600 yardów). 

IW Polsce pomysłowy Johnny 
mógłby śmiało pozwolić sobie na 
nieszkodliwe robienie  „konku- 
rencji“ księciu Walia, bo the wa- 


C Juz >) |. . ui E | Ą 


Na krawędzi dnia. 


Jak przyszło do 


Koitun I. No i co pan mówi do 
tej opery? 

Kołtun Il. Ta proszy Pana — 
to mic, taj tylko grzych i obraza 
boska. Ta poco nam potrzebne 
jakieś tam Salomy, Żydówki, 
Madamy, Faunsty, Ajildy. W mo- 
jej kamienicy mieszka właśnie 
taka artystka, i — powiadam Pa- 
nu — jak zacznie piszczeć — to 
wyje od rana do wieczora. a 
człek wstaje z bólem głowy i cy- 
fry mu po książce skaczą. 

Kołtun I. Abo proszy Pana — 
te muzykanty. 100 chłopów ży- 
wić bez cały miesiąc po to, by 
raz na tydzień porzępolili sobie 
do pustych krzeseł. Moja żona. 
kiedy raz była na takiej operze, 
to ci przyszła do domu wściekła 
jak szewc i powiada: 

— Słuchaj Michał jak nie 
rozpędzisz tych operzysiiów na 
cztery wiatry, to naprawdy bę 
ben z ciebie zrobię. 500 ałotych 


we — 
wan“ 


tłumaczy się także i „bał- 
— az tyiiiem: 


| R Fo 
JOHNY WEISMULŁER ; ] 
Prince of Wawes 

książę bałwanów 

byłoby; w tym wypadku 


ny’ emu w sam raz. 
—- 0—1 


Tylko dla AZS. 


Akademicki Związek Sportowy 
we Lwowie wzywa wszysłkich 
lekko-atletów, którzy wyjeźdża: 
ją do obozu przysposobienia 
wojskowego w Lachowicach do 
zgłoszenia się we wtorek dnia 
30 bm. o godz. 18 w lokału Związ- 
ku (ul. Łozińskiego 7) na zebra- 
nie informacyjne w sprawie wy- 
jazdu. 


—0— 
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Piywacy przybywajcie. 

Walne zebranie Sekcji pły wac- 
kiej I. L. K. S. Czarni odbędzie 
się dnia 30 dzerwca we wtorek 
w lokalu klubowym przy ul. Ru- 
towskiego 8 o godzinie 6.30 w. 
Ze względu na ważne sprawy, u- 
prasza się członków jak i ohçt- 
nych do wstąpienia do Sekcji o 
iaknajliczniejsze przybycie. 


John- 


L] = a wh 
zniesienia opery. 


|kosztowała mię sukienka i 4 
| iei nie widział. 

Kołtun 1. Ale wi Pam coy — 
Tej małej naprawdy Er 

Kołtun Il. E—, ito ją ws% ewi- 
my do operetki. 

Kołtun ł. Dobra jest. 

Kołiun Il. Zrobione. Open tka 
jest. była i będzie. Ta przynaj- 
mniej jesii patrzeć na co. A przy 
tym długim Śpiwaniu, to się nie 
spostrzeżesz, kiedy zace 
chrapać. — No i oszczędności: dla 
miasta. 

Koitun I. Tak jest. Oszczędno- 


a 


ści przedewszystkiem. To samo 
powiedział król Salomon, kiędy 
zobaczył Sabę. (z.) 


uDĘZi ERZE "(OR OCT", 
5,590.884 zł. deficytu. 


Budżet m. Warszawy wyi 
na r. 1925 w dochod. 161,430 T32 
zł a w wydatkach 167,021.316 
zł. — niedobór 5.590.884 zł. 


si 


siu“ w czasie 22 sek. przy wie- 
trze 4.4 N. 


Il. Największą wysokość œo- 
siąga pil. Szulczewski na pła- 
towcu S I — 

23 metrów. 


iv. Naidalszy: lot po linji pro- 


stej — odbywa kpt. Jach na a- 
paracie „Bimbuść,  preelaiując 
560 mtr. 


V. Ogólny czas lotów. Pierw- 
Sza nagroda przypada pil. Wrem- 
blowi na płatowcu „Mis“ kon- 
strukcji inż. Bolhatyreffa (2000 zł. 
i motocykl). Czas lotów. razem 

955.5 sek. 

W stosunku do konkursu ze- 
szłorocznego należy  skonstatu- 
wać przedewszystkiem 

rozwój wszerz. 

Tak zawodników, jak i pilotów 
było znacznie więcej i wyniki 
powinny być 

znacznie lepsze 


i nic zostały uzyskane tylko 
dzięki niesprzyjaijącyim warun- 
kom. 


W każdym razie należy rado- 
śnie powitać 
postęp polskiego lotnictwa 
iw wynikach pokaże się to nie- 
długo na konkursie jesiennym w 
Tatrach, 
—0— 


Tego jeszcze nie było! 


Fotografja szybsza od 
sprawozdania. 

Tego jeszcze nie było 

Umieszczona przez nas dziś 
fotografja świetnego sportowca 
francuskiego L. Dolquesa, zwy- 
cięzcy w biegu na 5000 mtr. - 
wyprzedziła sprawozdanie z tych 
zawodów, gdyż otnzymaliśmy: ją 
na kilka godzin pnzed wiadomo- 


ścią 
z Paryża. 
Sportowa gwiazda Francji 


—— = | 


Lucien Dolques, młody lekkoatleta 
francuski zwyciężył w Paryżu w biegu 
na 5000 mtr., zdobywając tytuł mistrza 
Francji. 


Wyniki następujące: 

Biegi: 100 mtr.: Rousseau 11 
sek.; 200 mtr.: Mourlon w dosko- 
nałym czasie 22 sek.; 800 mtr.: 
Wiriatz 1 min. 59 sek.; 5000 mtr.: 
Lucien Dolques 15 min. 28 sek.; 
10.000 mtr.: Marchal 32 min. 49 
sek.; 110 mir. z plotkami 16.2 sek. 

Rzuty: kulą, Pauli 12 mtr. 42 
cm.; dyskiem, Pauli 36.32 (słaby!) 
młotem, Senyse 37.50 mir. —— no- 
wy rekord francuski, 

Skok o tyczce: 3 mtr. 40 cm. 
kami E m RECE] 


Uha — kino gra... 


Frekwencja kinowa w War- 
szawie wzrasta. 

W styczniu 1924 zwiedzilo ki- 
noteatry! 565.000 osób a w stycz- 
miu br. 714000. Frekwencja w 
maju br. była większa o 75.000 
osób, niż w maju z. r. 


= 


r 


KRONIKA. 


Winszujemy: Dziś Władysta- 
wowi. 

—— 
REPERTUAR TEATRÓW. 
"Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 
„Żydówka (gościnny występ 
Sowilskiego i Zamorskiej. Jutro 
o godz. 7.30 „Cherubin z piekła“. 
Teatr Mały. Dziś ji jutro o g. 

7.30: „Sonata Kreutzerowska'. 

Teatr Nowości. Dziś o godz. 
7.30 „Dama w purpurze*. Jutro 
o godz. 7.30 „Hrabina Marica“. 

: —_Q— 

ROZBUDOWA LWOWA. 

Posiedzenie Komiteiu rozbudo- 
wy miasta, odbedzie się dnia 27 
b. iii. w sobotę o godz. 35 wiecz. 
w sali posiedzeń Magistraiu Na 
berządku dziennym: Plan roztu- 
di wy miasta,ref. inż. Dreder. — 
Regulamin udzielania pożyczek. 
ret. wicepr. dr. Schleichcr. 
Kilka podań o pożyczkę, refer. p. 
Biernacki, dr. Obmiński i p. Po- 
horyles. 

„HELANKA* BAWI SIĘ DZI- 
SIAJ. 

Wielki Kiermasz z dancingiem 
ira dochód „Samopomocy“ Z. A. 
M. Z. odbędzie się w sobotę po- 
południu dnia 27 b. m. w parku 
„Helanka“, dojazd tramw. „UL“ 


ZLOT SOKOLI. 

W „niedzielę, 28 b. m., odbędzie 
się xwoświęcenie kamienia wę- 
gielngo pod budowe sokoia: Sc- 
koła |V. i złożenie wieńca na pły- 
cie Nieznanego Żołuierza pod 
pomiikiem Mickizwicza, a popo- 
łudnii na boisku przy uł. centne- 
rowsx<iej popisy gininastyczne 
oddzęału konnzgo. tudzież zawo- 
dy piłki nożnej. 


JESIZZE JEDNO. GODNE WI. 
DZENIA. 

Zbory Bolesława Orzechowi- 
cza, wzy ul. Ossolińskich i. 3 no- 
wo vporządkowane i pomnożone 
licznymi nabytkami będą otwar- 
lie dk publiczności od dnia 28 bm. 
w każdą niedzielę i święia; w 
inne duie po uprzedniem zgłosze- 
niu wę w Zarządzie. 


Czy wszyscy już byli na wy- 
stawie Sztuk pięknych ? 


Wystawa art. mał. A. Klara, S. 
Matzkcyo, K Sichulskiego 1 W. 
Żygułskiej - Pogonowskiej (przy 
ul Fzieduszyckich 1.) trwać bę- 
dzie jeszcze tylko do wivrku 30 
b. m. Salon Letni w Pałacu Sztu- 
k: trwa w dalszym ciążu. 


Dziewczynkę z 1001 nocy zobaczymy później. 


Z powodu nagłego zasłabnię- |z100% nocy“ 
grającego | dziś t. j. sobotę nie odbędzie się. 


cia p. Ostrowskiego, 


zapowiedziana na 


jedną z główuych ról w nowej o-| Temin premiery podamy niena- 


perelce, premiera 


„Dziewczyny | wem. 
XOX 


Cały Lwów drży z niecierpliwości 
aby ujrzeć te cuda. 


Występy lipcowe znakomitości|Kaziłulerza Justiana. 


warszawskich w Miejsk. Teatrze 
„Nowości“ wzbudziły w naszem 
mieście olbrzymie, zainteresowa- 
nie. Mimo, że sprzedał biletów na 
te przedstawienia rozpocznie się 
dopiero w poniedziałek 29 bm. 
wpływają już obecnie do kas 
teatralnych liczne zamówienia na 
bilety. Bo też żaden teatr w Pol- 
sce — z wyjątkiem chyba: Teatru 
Narodowego w Warszawie 
nie zdołał zorganizować w jeden 


W gronie 
powyższych artystów znajdzie 
się również p. Stefan Hnydziński 
artygta teatrów miejskich w War 
Szawię. który talentem swym 
zdołał wywalczyć sobie w ostat- 
nim sezonie pierwszorzędne sta- 
nowisko. Jest to talent żywioło- 
wy w guście śp. Romaną i J. Wę- 
gryna, porywający publiczność 
siłą uczucia i ekspresii. 

Cykl „. :'dstawień nozpocznie 
2 lipsa pełna grozy „Diablica“ 


zespół samych pierwszorzędnych|SchGłiherra z udziałem pp. Or- 


sił jak pp. 
Marji Gorczyńskiej, 
sińskiej, Karola Adwentowicza i 


Ordon-Sosnowiskiej: don >osnowskiej. Justiana i Hny- 
Aldony Ja-| dziń: kiego. 


„KURJER LWOWSKI“ niedziela dnia 28 czerwca 1925. 


WW jedności siła! 


Zjazd ogólnopolski delegatów Polskiego Związku kole- 
jowców. 


iDnia 28, 29, 30 b. m. i I lipca| do kościoła 


we Lwowie] 
Polskiego 


1925 odbędzie się 
zjazd delegatów Kół 


Związku Kolejowców z całej 
Polski. 

Zjazd ten połączony jest z u- 
roczystem 


poświęceniem sztandaru Koła 
miejscowego Lwów 
w pierwszym dniu zjazdu, t. j. 
28 b. m., w kościele OO. Domi- 
nikanów. 

Zjazd odbędzie się z następi- 
jącym porządkiem dziennym: 1) 
Dnia 28 b. m.. o g. 9.30, zbiórka 
przy dworcu głównym. 2) Wy- 
marsz z muzykami i sztandarami 


00. Dominikanów, 
na uroczyste nabożeństwo. 3) 
Po nabożeństwie pochód powro- 
tny do sali Teatru Małego, gdzie 
nastąpi otwarcie Zjazdu. 4) Po 
otwarciu Zjazdu obiad dła dele- 
gatów i gości w salach restau- 
racyjnych na dworcu głównym. 
5) Po obiedzie zwiedzanie pa- 
imiątek miasta przez delegatów. 
6) Wieczorem przedstawienie w 
Teatrze Wielkim. ` 

W dniach 29, 30 b. m. obrady 
w sali Sokoła M. Dnia t lipca 
wycieczką wspólna do Borysła- 
wia. 


Wystawa szkolna powiatu lwowskiego. 


Od dni czterech w szkole im. 
A. Mickiewicza, ul. Rutowskiego, 
mieści się wystawa prac dziatwy 
i nauczycielstwa powiatu lwow- 
skiego. 

Uroczystego otwarcia dokonał 
w dniu 24 czerwca kurator p. So- 
biński. 

Wzięli w niem udział starosta 
powiatu lwowskiego p. Zalewski, 
duchowieństwo,  wizyfatorowie 
szkolni miasta Lwowa, delegaci 
nauczycielstwa i co z uznaniem 
podnieść należy — liczne tepre- 
zentacje gmin wiejskich. 

Po przemówieniu powitalnem 
inspektora szkolnego p. Zakliki i 
kierownika szkoły z Prus p. Ży- 


szkiewicza, przemówił kurator, 
zachęcając w serdecznych sło- 
wach do wytrwania w pracy. 


nad utrwaleniem bytu politycz- 
nego Państwa Polskiego. 
Wystawa przedstawia urozma- 
icony widok. W sekcii metody- | 
cznej widzi się | 


mnóstwo pomysłowych Środków 
do nauki rachunków, języka pol- 
skiego, przyrody, historji i geo- 
grafii. Wyróżnia się staranna pra 
ca młodego nauczyciela wiejskie- 
go, b. Langnera. mapa Polski, 
warstwicowa. wykonana rzeźbą 
w drzewie. 

Sala druga obeimuje rysunki 
dzialiwy szkolnej, w sali trzeciej 
widzimy pomysłowe i praktycz- 
ne wyroby z papieru, kartonu, 
tektury i drzewa. 

"W dwóch salach pięknie roz- 
mieszczono roboty kobiece, mię- 
dzy temi prześliczne wyroby try- 
korarskie z Czyszek. 


Skonfiskowane pijaństwo. 
3000 skrzyń alkoholu warto- 


ści pół miljona dolarów  skontfi- 
skowała policja wodna w Are- 


ryce w pobliżu Newportu. Zało- 
gẹ statku przemytniczego aresz- 
towano. 


Kto sadził głóg na ul. Romanowicza ? 


Czy wiesz Pan, Dostojny Referencie zielonych kobierców 
we Lwowie, że drzewka umarły ? 


Pana inspektora plantacji miej- 
skich zapytują zaciekawieni mie- 
uporządkowanej 
dlaczego 

gło- 
ulicy, 


szkańcy świeżo 
ulicy Romanowicza, 
z kilkudziesięciu pięknych 
gów zasadzonych na tei 
ani jeden nie przyjął się. 


Prawdopodobnie drzewka te 
zasadzone zostały o kilka tygo- 
dni za późno — i 

sadzili je me ogrodnicy 
lecz ludzie innych zawodów. 

Radzibyśmy usłyszeć odpo- 
wiedź fachowego ogrodiika. 


Europa na 


__DLA PIĘKNEJ PANI. 
nowej linji. 


Jak ubrać się w podróż ? 


Wobec utrudnień pasporto- 
wych, a co gorsza. pieniężnych, 
nic odbędziemy tego roku dale- 
kich wojażów. Ale Polska, po 
kiórej kolej żelazna unosić będzie 
mieszkańców miast,  spragnio- 
nych zieleni. lasów, gór i morza, 
də wschodnich, zachodnich. pół- 
nocnych i południowych zakat- 
ków — jest dość szeroka i długa. 
że kilkunastogodzinne, a nawet 
całą dobe lirwające podróże nie 
są u nas, na własnej ziemi, rzad- 
kością. 

Dlatego też kwestia odpowie- 
dniego ubrania się w podróży 
icst dła naszych pań conajmniej 
tak ważna. jak dyskusja budże- 
towa w senacie. albo przesilenie 
rządowe. Jesteśmy przecież w 
Europie i chcemy po europejsku 
wyglądać! 

Wiec też nie włożymy na sie- 
bie znoszonych wizytowych su- 
kicnek, ani dekoltowanych. dže- 
tami naszytych „wspomnień“ 
z ostatniego karnawału, nie wło- 
żymy na nogi pantofełków na 
wysokich obcasach, a na głowę 
krepżorżewowej pasterki, ubranej 
sowicie kwiatami, piórami i t. p. 

Nic, nie możemy robić maska- 
rady, krzyczącej barwami! Ko- 
stium i bluzka angielska, brazo- 
we buciki na niskim obcasie, ma- 
ły filcowy, lub skórzany kapelusz 
i w razie deszczu, lub chłodu — 
płaszcz impregnowany, lub an- 


gielski z kratą — oto nasz strój 
podróżny. 

Jeżeli mówię 3 kostiumie, to 
nie mam na myśli ani iasnego. 


ani haftowanego w karwre de- 


senie. Kostium podróżny musi 
mieć kolor neutralny. najlepiej 


niech będzie z uugiulskiego ma- 
teriału, lub pepitowy. Spodnica 


Szukacie 


BANKI! 


Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


musi być w miarę szeroka. bo 
stopnie wagonów nie zastosowu- 
ią się do każdorazowej mody i 
są dość wysokie. Mogłoby się 
wiec zdarzyć, że moda elegan- 


tka nie potrafi bez „podsadze- 
nia“ wejść na te nichotyczne 


schodki. Nie chcę, broń 5uże, iro- 
nizować, lecz jedynie służyć do- 
brą radą, dyktowainą życzłiwo- 
ścią i współczuciem dla towarzy- 
szek niedoli. 
Honny soit qui mal y pense! 
Warszawianka. 
S ui ESA 


Polska jest najdroższym kra- 
, jem w Europie i Ameryce. 


Według ostatnich urzędowych 
danych przeciętne ceny hurtow- 
we podstawowych artykułów 
pierwszej potrzeby były w nas 
i zagranicą następujące: 

Mąka pszenna w Polsce 
— w kwietniu 56 zł. 25 gr, w 
maju 54 zł. 50 gr, w Niemczech 
w tym samym czasie po przera- 
chowaniu 40 zł. 50 gr., we Fran- 
cii — 42 zł. 44 gr, w Anglii — 
49 zł. 76 gr, w Stanach Zjedao- 
czonych — 52 zł. 67 gr. — wszy- 
gdko za 100 kg. 

Cpkier — w Polsce — 1 zb 
w maiu i kwietniu, we Francji — 
68 gr. w Anglii — 71 gr. w St. 
Zyednoczonych — 67 gr. — wszy- 
stko za I kg. 

Masło —- w Polsce — w kwie- 
tniu 4 zł. 33 gr, w maju — 4 zł. 
Il gr. w Niemczech — 3 zł, 95 
gr, we francji <= 3/21 Warsza 
IK 

Węgiel — w Polsce w maju 
—- 26 zł. 60 gr, w Niemczech - 
I8 zł. 52 gr, w St Zieduoczo- 
nych — 10 zł. 60 gr. za tonę. 


kapitałów? 


Wyprawialnia i farbiarnia futer 


5. Karcezmar 


Warszawa, Miłocińska 3 (im vhn 
TEL. 99-61, 97-26 i 23-71. 


Nauka i wychowanie. 


DIĘCIOKLASOWE żeńskie 
1 gimnaz. wyższe, (klasa od 
IV-ej do Villl-ej włącznie) z 
rawem publiczności ©. 
rückówny. Przyjmuję zgło- 
szenia codziennie od 12-2. 
Typ gimnaz: Matemat-przy- 
rodniczy, (język łaciński j 
angielski nadobowiązkowy) 
Lwów, Sakramentek 32. 1956 


ZAPROSZENIE- 
Wszystkich Członków Związku Spółdzielni Spo- 
żywczo-Gospodarczych „JEDNOŚC * we Lwowie 


zapraszamy na 
DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE ) 


które odbędzie się w poniedziałek 29. czerwca b. r. 
o godzinie 10-tej rano w sali Stowarzyszenia Ce- 
ramicznych Pracowników przy ul. Zielonej |. 7. 


PORZĄDEK OBRAD: 


. Odczytanie protokołu 
. Sprawozdanie Zarządu 


. Sprawozdanie Rady Nadzorczej 


Członków Kasy Zaliczkowej stow. zare). z ogr. par. w Radzie- 
chowie w likwidacji odbędzie sią dnia 30. czerwca 1925. o g. 
10 rano aw razie braku kompletu tego samego dnia o czwartej 
popołudniu w lokalu p. Jakóba Ungera w Radziechowie z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 


odczytani: sprawozdania rewizora z odbytej dnia 
3! maja 1925 rewizji przepisanej ustawą o spółdzielniach 
z dnia 29 października 1920 dz. U. R. P. 
z uwagami Powszechnego Związku we Lwowie. 

2) Oświadczenie się Rady Nadzorczej co do wyniku 
rewizji, tudzież przyjęcie takowej przez Walne Zgroma- 
dzenie do wiadomości. 

3) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej z czyn- 
ności i rachunków za czas od dnia 1 stycznia 1914 do 


r. Ill wraz 


Kasa zaliczkowa, stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, 
w Radziechowie, wzywa niniejszem wszystxich wierzy- 
cieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce podpisanych 
likwidatorów najpóźniej w ciągu roku od dnia dzisiejszego. 


podaje do wiadomości, iż przyjmuje wu wyprawiania i farbowania wszelkiego 
rodzaju skóry futrzane. Fabryka urządzona na wsór największych zakładów 
zagranicznych z zastosowaniem najnowszych urządzeń technicznych, prowa- 
dzena jest przy współudziale pierwszerzędnych sił fachowych zagranicznych. 
Fabryka w stanie jest zadowolnić pod względem wykonania najwybrednie]- 
sze wymagania fachowców. 

WĘ” Zlecenia przyjmuje się tzrllr+> od przedsiębiorstw futrzanych. 

Uwaga: Skład mój p. f. Dom Handlowy S. KARCZMAR, Nalewki 28, egz. od 
1906 r., zaopatrzony jest we wszystkie gatunki skór futrzanych. 3980 


OGŁOSZENIE. Mieszkania. 


Mieszkanie słoneczne, 


Radziechów, dnia 24. czerwca 1925. 


Heschel! Landau. Jakób Unger. 49. II. p. 


1975 


STODENCI tylko z niższych 
klas znajdą umieszczenie. 


forte- 


pian w domu. Zyblikiewicza 
1894 


PAPIERY RYSUNKOWE 
STANISŁAW ABL 


Legionów 11. 8265 


cele 


Towarzyst 
Szkoły 


PROSZKI DLA DORUŚŁYCH 


=) KOWALSKA: 


usuwają BÓL GŁOWY | 
Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. gowalski. f 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


LWÓW, GRÓDECKA 46. prześwietlanie, Rantgenem. 
I hh IE | 


Ceny ogłoszeń 


— 


[=> 
~ 


Dr. F. HAHN 


PZW N 


Popierajcie 


Wa 


Ludowej. 


Posady i prace. 


[DŁUGOLETNI urzędnik no- 
tarjalno-adwokacko-ban- 
kowy, piszący na maszynie, 
władający słowem oraz pis- 
mem polskim, ruskim jako- 
też niemieckim poszukuje 


posady. Łaskawe zgłoszenie. 


„Urzędnik* do admin. „Ku- 
rjera Lw.*. 1923 


Biuro Niemczynowskiej, Lwów 
plac Akademicki 3. Tele- 
fon 1361, poleca: Francuski, 
Niemki, froeblanki, pielęg- 
niarki, doborowe siły nau- 
czycielskie, zarządczynie, klu- 
cznice, kucharzy, kucharki, 
ogrodników, kamerdynerów, 
personal rolny, lasowy, służ- 
bę wszystkich zawodów. 1971 


Kupno i sprzedaż. 


p'ANINO i fortepian świa- 
towej sławy, prawie no- 
wę sprzedam niedrogo za 
gotówkę, Kopernika 26, par- 
ter oficyny. Skleniarski. 1952 


MEBLE: sypialnie. jadalnie, 
IV} wiedeńskie, salony, klu- 
by, kancelarje, biurka, fotele, 
krzesła, kredensa, stoły, oto- 
many, szafy, ścianki przed- 
pokojowe oraz ANTYKI po- 
leca po przystępnych cenach 
Zieliński, Kołłątaja 5, stolarz. 


R 0 w E R Y oryg. Szwajcarskie Różne. 1961 

— — Om = — SĘ =————— a a a nEn 

A A UANIE S ale abażurypos | -5S== = 

PŁASZCZE i WĘŻE PIRELLI CORD S winszowania itd, ai ODOWNIĘ dużą w do- 
A ię | j, 

rysuję, kombinuję wzory, brym stanie za sto zło- 


poleca S$. MOHR, ul. Koparnikei 42, b, Za- 


hurtownie i detajlicznie na . Kopornik A: b Za 
mówienia z prowincji odwrotitie, 1954 


blikiewicza 49. Il. p. 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej sp. z ogr. por. 
y 


1904 


powiększam portrety nawet|tych sprzedam. Wiadomość 
z najinniejszej fotografji. Zy- | Jaroszewski Romanowicza 9. 


1962 


. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i przyję- 
cie bilansu za rok 1924. 

„ Przeszacowanie majątku i przyjęcie bilansu 
otwarcia w złotych. 

. Rozdział nadwyżki 

„ Wybór uzupełniający : 
a) 4 członków Rady Nadzorczej 
b) 2 członków zastępców Rady Nadzor. 

. Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej 

. Zmiana statutu 

. Wnioski i interpelacje. 


ZA RADĘ NADZORCZĄ 1907 


Tomasz Telmany Juljan Obirek 
sekretarz przewodniczący 


Ostrzeżenie. 


Oświadczam, iż p. p. Eljasz Artymowicz i Klemens 
Schwarz od 15 styeznia br. przestali być moimi pełno- 
mocnikami, którzy obecnie wzbraniają się zwrócić udzie- 
lone im pełnomocnictwa. 

W interesie P. T. leży unikać załatwienia jakich- 
kolwiek transakcji handlowych z wymienionymi, prze- 
ciwko którym wystąpiłem ze skargą do Prokuratocji 
Państwa. 


I,uciwojiz AlrGrrafakLs 
1977 Kraków. 


„Kistrynówkać M; rk. 

dzieży męskiaj i żeńskie] otwarty będzie przez lipiec 

isierpień w Jordanowie. Informacji udziela Zakład 

naukowy im, H. IO ag św. Mikołaja l. 16. 
1 


DO, uu ja GG RW 6% 7] a I 
SPECJALISTA chorób R: skórnych i kosinetyki 

b. sekundarjusz szpitala powsz. 
Dr. SCHWARZ Lwów, SŁłrowaciciego A 
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam, brodawek, 
włosów ELEKTROLIŻZĄ i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. 16-61 


1845 
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s Za wiersz milirńetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrolcgja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom, 35 gr 


s Drobne ogłosze ja za każdy wytaz 6 gr. Kupno isprzedaż Sgr. Matrymonialre l2igr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagranicznę o 50°/, drożej. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


31 grudnia 1924 i udzielenie tymże absolutorjum. 

4) Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 
1-1 1925 przyjęcie tegoż. 

5) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej na prze- 
ciąg lat 3. 

6) Wybór komisji rewizyjnej z 3 członków na prze- 
ciąg jednego roku. 

7) Wnioski członków. 1976 


Dyrek. Heszel Landau i Jakób Unger. 


Podczas upałów letnich 


odświeża i wzmacnia 


Woda p 
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z do zmywania głowy k A 
chłodzi i chroni prze MÌgreng RE 
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HENRYK ŻAK- POZNAŃ 
lI Ządajcie wszę 


Przedstawicieli na prowincję poszukuję 
FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY 1973 


Oferty: K. (jostomski Łódź, Piotrkowska 76. 


instytut „Atheneum“ 


NEUVEVILLE (franc. Szwajcarja) 
Fach handlowy i szkoła języków (Internat) dla młodzieńców. 
język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy- 
chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 1091 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


